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WOJSKO 


Wojsko jest zbrojnym ramie- 
niem narodu. Na nie wkłada 
naród najszczytniejszy obowią- 
zek obrony swego istnienia, 
obrony warunków wolnego 
swobodnego życia i pracy. Woj- 
sko wreszcie bierze na swe bar- 
ki walkę o wyzwolenie ojczy- 
zny, kiedy dławi ją wroga 
przemoc, ; ; 

Wynika stąd, że wojsko nie 
jest czymś różnym od narodu, 
jest wyrazem jego woli. jest 
narzędziem całkowicie podpo- 
rządkowanym narodowemu 
przedstawicielstwu, 

Na przykładzie wielu kra- 
jów, jak również i na naszych 
dziejach wykazać można, iż 
zawsze kiedy wojsko usiłowało 
stanąć przed narodem jako 
nadrzędna siła, kiedy dowódcy 
wojskowi zamieniali się w po- 
lityków wytyczających sobie 
własne cele — zawsze prowa- 
dziło to do nieszczęść, niekiedy 
wręcz do katastrof. To też w 
praworządnym, . demokratycz- 
nym kraju, władza wojskowa 
nie może zapomnieć, że wola 
narodu jest dla niej najwyż- 
szym rozkazodawcą. W demo- 
kratycznym państwie nie do 
pomyślenia jest, aby najwyż- 
szy nawet dostojnik wojskowy 
sprzeciwił się woli swego wła- 
snego narodu. 

Siła wojska, siła moralna, 
wymaga aby czuło ono za so- 
bą całe społeczeństwo, którego 
jest cząstką. To też tak ważne 
jest, aby rząd który w imieniu 


EEE SD 


Z RADOMSKIEGO 


Niemcy przystąpili do wysadzenia 
torów na linji Dęblin-Radom oraz na 
st, kol, Skarżysko. Linie telegraficzne 
na wschód od Radomia są zdejmo- 
wane. W rej, Radom-Skarżysko:Kielce 
rozpoczęła się akcja zabierania męż- 
czyzn i rekwizycje bydła. Fakty te 


można uważać jako wstęp do ewaku- | 


acji. Na terenie okręgu radomskiego 
istnieją trzy przyczółki sowieckie na 
zach brzegu Wisły, pod Warką, wrej. 
Sandomierza, oraz w rej. Puław. O: 
statni z tych przyczółków został ostat- 
nio. rozszerzony przez opanownnie 
części szosy Puławy-Zwoleń. 


A RZĄD 


| narodu jest najwyższym 
kazodawcą, był rządem rze- 
czywiście reprezentującym na- 
ród, idącym po linii jego in- 
teresów. 


| Odbudowujace się na zie- 
| miach wyzwolonych Wojsko 
| Polskie, na czele którego stoi 
Nacz. Dowódca gen. Rola-Zy- 
mierski ma to oparcie w Pol- 
| skim Komitecie Wyzwolenia 
Narodowego, będącym tymcza- 
sową władzą narodu. Poparcie 
jakiego udzieliło tej władzy 
| społeczeństwo zarówno na zle- 
miach wyzwolonych jak rów- 
nież na obszarach walczących 
jeszcze z hitlerowskim jarzmem 
— jest zarazem stwierdzeniem, 
że za wojskiem stoją masy spo- 
łeczeństwa polskiego, stoi na- 
ród. To stanowi podstawową 
siłę odrodzenia polskiej siły 
zbrojnej — Wojska Polskiego. 


UE A meN 


Na ziemiach wyzwolonych 


| Lublinie odbył się zjazd Polskiej 
Partii Socjalistycznej, 70-letni uczest- 
nik zjazdu, delegat z Sandomierza, 
| opisując bestialstwa niemieckie, oś- 
| wiadczył, że gotów jest chwycjć za 
broń i iść na front bić niemców. 
Zjazd wyraził głęboką wdzięczność 
| Czerwonej Armii za jej walkę o wy- 
| zwolenie Polski, oraz wezwał naród- 
| do masowego wstępowonia w! szeregi 
| Wojska Polskiago, celem  przyśpie- 
| szenia całkowitego oswobodzenia 
Polski. 
| Biskup sufragan lubelski, ks. Kru- 
| szyński, w przemówieniu wygłoszonym 
przez rozgłośnię lubelską oświadczył, 
że cały Naród z najwyższym napie- 
| ciem śledzi bohaterską walkę Warsza- 
| wy. Trwajcie w walce — chwila oswo- 
| bodzenia bliska. 


Z FRONTÓW 


— Na zachodzie wojska sprzym. sfor- 
sowały kanał Antwerpia — Turnhaut. 
| Oddziały spadochronowe w rej Arn- 
hem uległy przewadze npla. 

— Esłonia oczyszczona z plugastwa 
| niemieckiega. Wojska sow. zajęły port 
| Ainazi na totwie. 
| — Siły morskie i powietrzne Aliantów 
| dokonały desantu w Albanii. 


Sródmieście. Odcinek Wro- 
niej i Pańskiej do Łuckiej był 
ostrzeliwany przez czołgi, w o- 
|gniu których wyszło natarcie 
| niemieckie. Zostało ono od- 
parte. W ciągu nocy zniszczy- 
| liśmy ogniem p-panc i granata- 
|mi dwa bunkry niem.: Bracka 
|18 (BGK) i Sikorskiego 31. A- 
| tak npla w kier. na dom Ksią- 
zeca 7 został odparty. Patrole 
|niem. w ogr. Pomologicznym 
| wycofały się w rezultacie ostrze- 
| lania ich przez nasz oddział. 


Zolibórz. Nocny wypad 
własny przepędził placówki nie- 
mieckie z ul. Bieniewieckiej. — 
Natarcie npla na ul. Gdańską 
zostało odparte. Przy Dworcu 
Gdańskim uszkodziliśmy czołg 
niem. Art. sow. ostrzeliwała 
Dw. Gdański, Cytadelę. Góry 
| Szwedzkie i St. Miasto. 

Mokotów. Sytuacja jest cięź- 
ka. Oprócz bombardowania lo- 
tniczego, trwa silny ogień nie- 
mieckiej artylerii, moździerzy i 
ciężkiego działa kolejowego. U- 
trzymujemy się w 


granicach: 


Na frontach Warszawy 


al, Niepodległości, Madalińskie- 
go, Belgijska, Konduktorska, 
| Opelska. Niemcy nacierają od 
płd. i zach. 


Godne potępienia 


_ Wśród ujemnych objawów nowego 
życia wymienić należy spekulacje. 
Niesłety są ludzie, którzy żerują na 
nędzy swych współbraci, łamią i sa- 
bołują jednolitą postawę ludności 
stolicy. 

Jeden z naszych czytelników nade- 
słał nam list w którym twierdzi, iż 
ostatnio panoszy się pasek żywnością 
ze zrzutów sowieckich. 

Aby zapobiec tego rodzaju zjawis- 
kom wzywamy ludność, aby o wszel- 
kich zrzutach meldowała najbliższym 
| placówkom wojskowym. Żywność prze- 
| znaczona dla walczącej stolicy nie 
| może wędrować do prywatnych ma 
gazynów paskarzy. 


„Wojsko Polskie“ do kolporta- 
| żu oraz 
można: 
W-wa Północ — Złota 21 m. 3. 
= Zach. — Śniadeckich 10 
12 


infermacje otrzymywać 


m. 


